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O ddajemy w Wasze ręce  pierwszy nu-
mer naszej szkolnej gazety. Na razie 

ukazywać się będzie w wersji elektronicz-
nej. Mamy zamiar zamieszczać w niej różne 
materiały pogrupowane w działach tema-
tycznych, jak również aktualności szkolne 
i ogłoszenia. Zachęcamy do lektury, kon-
struktywnej krytyki, jak również nadsyłania 
pomysłów poprzez „skrzynk ę pomysłów’’ 

lub gmail. Działy mogą się zmieniać zależ-
nie od numeru. Gazetka będzie się ukazy-
wać co około miesiąc. Będzie zawierać tak-
że reportaże z  wycieczek. Jeszcze raz za-
chęcamy do lektury. 
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Pierwszy odcinek mrożą-
cego krew w żyłach opo-
wiadania „Horronim’’. 

Reportaż z wycieczki do 
Warszawy. 

Ciekawostki o różnych 
zwierzętach. 

Interesujące przepisy. 

Pasjonujący artykuł histo-
ryczny o tym jak powsta-
wała Anglia. 

Aktualności szkolne. 

Nowinki z rynku gier kom-
puterowych. 
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Pewnie pamiętacie naszą zeszłoroczną 
akcję  "Gwiazdka dla Zwierzaka". W tym 
roku zamierzamy to powtórzyć. W tamtym 
roku uzbieraliśmy aż 171,4 kg jedzenia dla 
psów i kotów oraz wiele zabawek i akceso-
riów dla nich. Jesteśmy z siebie dumni - 
pomogliśmy tak wielu czworonogom. Ma-
my nadzieję, że tegoroczna „Gwiazdka dla 
Zwierzaka” przyniesie jeszcze większe zy-
ski. Akcja rozpocznie się pewnie tak jak 
w zeszłym roku — na początku grudnia.  

We wrześniu, na jednej z lekcji wycho-
wawczych nasza klasa wpadła na pomysł 
pomagania dzieciom z hospicjum! Będzie-
my zbierać m.in. zabawki, książki i inne 
akcesoria. Ta akcja odbędzie się na przeło-
mie października i listopada. Liczymy 
na was!  

Martyna Siejek i Ania Adamczyk 

Akcje 2015-2016 
Aktualności 

11 listopada 1918 roku Józef 
Piłsudski  objął naczelne do-
wództwo nad armią polską 
a wojska zaborców zaczęły 
wycofywać się z Polski. Roz-

brojono niemieckie i austriackie garnizony, 
m.in. Warszawę. Jednym z pierwszych 
miast należących do Państwa Polskiego stał 
się Kraków. Cały kraj opuściło 55 tys. żoł-
nierzy niemieckich. Co ciekawe, 21 listo-
pada Niemcy jako pierwsze państwo uznali 
niepodległą Polskę za państwo. Po 123 la-
tach Polska odzyskała niepodległość. Na 
początku 11 listopada było świętem ściśle 
wojskowym. W 1929 roku uznano ten 
dzień za wolny od nauki, a w 1937 roku za 
święto państwowe. W czasie II wojny 
światowej obchodzenie tego święta było 
zakazane, więc obchodzono je w konspira-
cji. W okresie PRL zniesiono święto 11 
listopada. Zaczęto je organizować dopiero 
w latach 80-tych. Oficjalnie święto przy-
wrócono w roku 1989 i jest to dzień wolny 
od pracy i nauki. MaSk 

11 listopada — Narodowe 
Święto Niepodległości 
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21 września klasy 5a, 5b i 6 spo-
tkały się pod kościołem MBDR w 
celu wyjazdu do Warszawy. Niestety, 
musieliśmy wyjechać ok. o 5:00 i by-
liśmy zmęczeni. Jednak nie wiedzieli-
śmy, że te trzy dni w Warszawie będą 
takie ciekawe. Jechaliśmy autokarem. 
Do Warszawy przyjechaliśmy oko-
ło 12:30. Najpierw wyruszyliśmy do 
sejmu, jednak niestety padał  deszcz. 
Widzieliśmy salę obrad, na którą 
wszyscy patrzyliśmy z zachwytem. 
Potem byliśmy w Parku Łazienkow-
skim, a następnie zwiedziliśmy Mu-
zeum Powstania Warszawskiego. Po 
zwiedzeniu MPW zakwaterowaliśmy 

się i zjedliśmy obiado-kolację. Wie-
czorem poszliśmy na dwór i graliśmy 
w różne gry zespołowe. Kolejnego 
dnia zwiedziliśmy Stadion Narodowy, 
gdzie widzieliśmy oryginalne koszul-
ki polskich piłkarzy np.: Lewandow-
skiego. Następnie zwiedziliśmy Pałac 
w Wilanowie, po czym około 21:30 
wróciliśmy z powrotem do Krakowa. 

Wycieczka do Warszawy 
Mateusz Siwik 

REPOTRAŻ 

 Tegoroczną, XVII edycję Kon-
kursu Chopinowskiego wygrał Ko-
reańczyk Seong-Jin Cho. Do finału 
dostał się też Polak Szymon Neh-
ring, który zdobył wyróżnienie oraz 
Nagrodę Publiczności. 

Konkurs Chopinowski jest to 
jeden z najstarszych i najbardziej 
prestiżowych konkursów na świe-
cie. Odbywa się co pięć lat w Fil-
harmonii Narodowej w Warszawie. 
Zainicjowany  został w 1927 roku 
przez polskiego pianistę, profesora 
Jerzego Żurawlewa. W trakcie 
czterech etapów konkursu, uczest-
nicy wykonują tylko utwory Fryde-
ryka Chopina. Polacy zajęli pierw-
sze miejsce tylko cztery razy: 

− 1949, Halina Czerny - Stefańska 
z Bellą Dawidowicz (ZSRR). 
W tym samym roku do finału 
doszły tylko osoby z tych dwóch 
państw,  

− 1955, Adam Harasiewcz, 

− 1975, Krystian Zimerman, 

− 2005, Rafał Blechacz.  

W 1990 i 1995 nie przyznano 
w ogóle 1 miejsca. W II edycji wy-
grał Alexander Uninsky, który był 
bezpaństwowcem.  

KULTURA Maja Zielińska 

Konkurs Chopinowski 

Oto kilka ciekawych gier, które we-
szły na rynek w tym miesiącu. W sumie 
jest ich aż 46! 

JUST DANCE 2016 – jest to gra mu-
zyczna  przygotowana i wydana przez 

Ubisoft. Edycja stworzona na 2016 rok 
jest już siódmą częścią bardzo popularnej 
serii gier. 

MINECRAFT STORY MODE – gra przy-
godowa zrobiona przez studio Telltale. 
Tytuł ukazał się na komputerach, konso-
lach PlayStation 3, PlayStation 4, Xbox 
360, Xbox One, Wii U, PlayStation Vita 
oraz na urządzeniach mobilnych. 

ASSASSIN’S CREED: SYNDICATE – Gra 
wyprodukowana przez Ubisoft to ósma 
część serii, a tym razem znajdziemy się 
w Londynie w szczytowym okresie rewo-
lucji przemysłowej. 

I na koniec polska gra: 
WIEDŹMIN  3 DZIKI  GON. SERCE Z KA-

MIENIA  – jest to dla odmiany dodatek do 
gry ,,Wiedźmin”. Został przygotowany 
przez studio CD Projekt. Akcja gry roz-
grywa się na terenie Ziem Niczyich oraz 

Oxenfurtu. Geralt otrzymuje zadanie od 
Pana Lusterka, który prosi go żeby po-
wstrzymał szefa bandy rozbójników Ol-
gierda von Evereca.  

Aktualności ze świata gier 
Jakub Kaszubski 

GRY  
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Czy to najmniejszy pies świata? Po-
znajcie Toudi’ego z Wrocławia. To ma-
leńki10-cio miesięczny psiak, przedsta-
wiciel rasy chihuahua. Te pieski z regu-

ły są niewielkich rozmiarów. Toudi jed-
nak jest wyjątkowy: jest tak mały, że 
mieści się w dłoni. Jest mniejszy od doj-
rzałego jabłka! Mieszka we Wrocławiu. 
Waży 300 g i mierzy 6 cm. Mimo, że 
jest taki malutki osiąga wielkie sukcesy. 
Na razie medialne: w marcu tego roku 
pisano o nim wiele w gazetach i na por-
talach. A jeśli zbyt nie podrośnie do 
czasu kiedy osiągnie dorosły wiek — 
ma szansę na wpis do Księgi Rekordów 
Guinnessa w kategorii najmniejszy pies 
świata. Łatwo się domyślić, że właści-
ciele, Państwo Ciepły nie mają proble-
mów  z utrzymaniem zwierzaka... Może 
poza tym, że naprawdę bardzo trzeba na 
niego bardzo uważać.   

Mikro-pies  

Na świecie żyje obecnie około 
1600 pand wielkich, o 40% więcej 
niż w latach 80. Wzrost liczebności 
populacji pand zawdzięczamy aktyw-
nej ochronie tego gatunku, prowa-
dzonej przez WWF, (World Wildlife 
— fundacja na rzecz dzikich zwie-
rząt), jednak wciąż jest on zagrożony 
wyginięciem. Na wolności pandę 
wielką można spotkać tylko w Chi-
nach. Są roślinożerne. Odżywiają się 
bambusem oraz robaczkami, które na 
nim siedzą. Są zagrożonym gatun-
kiem. 

 

Teraz kilka ciekawostek: 
− Pandy nie czują smaku mięsa 
− Pandy wielkie mają bardzo dobry 

słuch i węch, ale słaby wzrok 
− W przeciwieństwie do innych nie-

dźwiedzi żyjących na tym obszarze 
pandy wielkie nie zapadają w sen 
zimowy 

− Przez wieki pandy wielkie uważa-
no za mityczne stwory - podobnie 
jak smoki i jednorożce. 

 

Panda Wielka 

Popielica szara jest zagrożonym 
zwierzęciem. Wczesną jesienią popie-
lice zapadają w sen zimowy. Wów-
czas zakopują się blisko fundamen-
tów. Hibernują zwinięte w kłębek, 
przykryte ogonkami. Późną wiosną 
i  czesnym latem jedzą miękkie owo-
ce (czereśnie, jabłka), później - owo-
ce drzew leśnych (orzechy laskowe, 
owoce grabu i wiele innych). Wcze-
sną wiosną odżywia się pączkami 
drzew i młodymi listkami. Mają duże 
ciemne oczka, spore uszy, puszysty 
popielaty ogonek. U starszych osob-
ników widoczny jest rudawy odcień.  

Ciekawostki: 
− W czasach panowania Rzymu były 

hodowane do celów kulinarnych 
− Popielice potrafią przewidzieć, kie-

dy będzie rok urodzajny, a kiedy 
kryzysowy. Gdy ma być pod dostat-
kiem żołędzi lub orzeszków, budzą 
się wcześniej. 

 

Popielica szara 

Barycz  

Klasy 5a i 5b wyjechały 14 paź-
dziernika do Baryczy – sortowni odpa-
dów. Najpierw, po dojechaniu autobu-
sem spotkaliśmy się z panią przewod-
nik. Powiedziała nam wiele ciekawych 
informacji na przykład o tym, że puste 
plastikowe butelki można przetworzyć 
na inne użyteczne przedmiotów, cho-
ciażby bluzę polarową. Nauczyliśmy 
się  też o takich rzeczach jak  kompo-
stowanie czy segregowanie śmieci. Na 
koniec zwiedziliśmy sortownię odpa-
dów, a następnie wróciliśmy do szkoły 
gdzie odbyły się warsztaty. Wycieczka 
przekonała wszystkich, że warto segre-
gować śmieci. 

PRZYRODA 

Panda 
Fot. George Lu https://goo.gl/6UJTnB ,CC BY 2.0. 
 

Ania Adamczyk, Martyna Siejek 

Mateusz Siwik 

Popielica szara jedząca orzecha laskowego. 
Fot. Svíčková https://goo.gl/uN5ddc CC by 3.0 . 

Toudi Fot. Alicja Ciepła, http://goo.gl/4PuwRL 
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Wszystko zaczęło się jeszcze przed 
rokiem tysięcznym, w dawnej Francji. 
Na północy kraju żył wtedy lud Nor-
manów. Kim oni właściwie byli?  
Normanowie pochodzili od Wikin-
gów. Wikingowie kojarzą się nam z 
plądrowaniem miast i wybrzeży, ale 
tak naprawdę stworzyli wiele państw 
w tym Anglię czy Irlandię. Ich potom-
kowie osiedlili się też na północy pań-
stwa Franków, a władcy Francji nawet 
ich tolerowali. Normanowie stali się 
ich lennikami. Około roku 1047 roku 
do władzy w Normandii doszedł w 
dramatycznych okolicznościach ksią-
żę Wilhelm. Miał on zostać legalnym 
następcą po śmierci swojego ojca Ro-
berta, księcia Normandii. Jednak 
sprzeciwili się temu możni i zawiązali 
spisek. Co ciekawe, Wilhelma urato-
wał podobno nadworny błazen. Pod-
słuchał  on rozmowę  spiskowców i 
doniósł o tym księciu, który zbiegł do 
miasta Caen. Dzięki pomocy króla 
Francji wygrał z buntownikami w bi-
twie w Dolinie Wydm i objął  władzę 
w Normandii. 

W roku 1051 miała miejsce ważna 
dla całej historii wyprawa. Harold 
Godwinson, możny angielski wyru-
szył z misją do Francji. Wysłał go król 
Anglii Edward, jednak cel podróży nie 
jest nam znany. Sztorm spowodował, 
że Harold wylądował w kraju Norma-
nów i dostał się do ich niewoli. Harol-
da doprowadzono do Wilhelma,  a ten 
uwolnił go w zamian za przysięgę len-
ną i obietnicę, że Harold pomoże mu 
objąć tron angielski po śmierci króla 

Edwarda. Edward zmarł 5 stycznia 
1066, a Wilhelm tak jak planował, 
zaczął ubiegać  się o prawa do tronu. 
Możni angielscy widzieli jednak chęt-
niej na tronie samego Harolda. Harold 
koronował się na króla Anglii i w ten 
sposób złamał przysięgę, którą dał 
Wilhelmowi (co jak się okazało, nie 
było rozsądne). Rozwścieczony Wil-
helm zaczął przygotowania do inwazji 
na Anglię i zbrojnej rozprawy z Harol-
dem. 

Zebrał armię około 7-8 tys. ludzi i 
wypłynął. Od samego papieża otrzy-
mał chorągiew św. Piotra,  gdyż pa-
pież uznał złamanie przysięgi przez 
Harolda za bardzo ciężki grzech. Po 
wylądowaniu przez Wilhelma na wy-
brzeżu Anglii, 14  października 1066 
roku, doszło do bitwy. Jego siły spo-
tkały się z armią Harolda niedaleko 
miasta Hastings. Ludzie Harolda zajęli 
pozycję na niewysokim wzgórzu. 
Dzięki utrzymywaniu uporządkowa-
nego szyku odpierali zażarte ataki 
Normanów. W końcu konni Wilhelma 
upozorowali odwrót. Harold nakazał 
pościg a jego wojowie opuścili swoje 
pozycje. W tej chwili jeźdźcy Wilhel-
ma zawrócili. Bez przewagi jaką da-
wało im wzgórze wojowie Harolda 
zostali pokonani w polu. Sam Harold 
został trafiony strzałą w oko i dobity 

mieczem. Wilhelm koronował się na 
króla Anglii 25 grudnia 1066 roku. 
Była to ostatnia udana inwazja na An-
glię aż do dzisiaj. 

W wyniku podboju w Anglii nasta-
ła epoka feudalizmu. Król Anglii nie 
musiał już ubiegać o poparcie moż-
nych żeby utrzymać się przy władzy. 
W kraju zaczęło się też pojawiać bar-
dzo dużo zamków (min. słynna The 
Tower of London). Za jego panowania 
w Anglii rozpowszechniła się kultura 
francuska. Udało mu się także uspraw-
nić prawo i sądownictwo. Na jego po-
lecenie wykonano w angielskich hrab-
stwach spis budynków i gruntów aby 
wiedzieć z kogo jakie ściągać podatki 
tzw. Domesday Book. 

Kilka lat po bitwie powstała tzw. 
tkanina z Bayeux. Jest to haftowany 
obraz historii podboju Anglii od po-
dróży Harolda aż do bitwy pod Ha-
stings, jeden z niewielu zabytków tego 
typu. Tkaninę prawdopodobnie po raz 
pierwszy zaprezentowano w 1077 r. 
Zdobiła ona katedrę w Bayeux. Zamó-

wił j ą najprawdopodobniej biskup 
Odo przyrodni brat Wilhelma. Tkani-
na wyszywana była 7 lat, ma 70 m 
długości i 0,5 metra szerokości. Cała 
historia ukazana jest na niej w postaci 
około 30 scen. Co ciekawe, na tkani-
nie przedstawiono kometę Halleya 
widoczną właśnie w 1066 roku. 

Inwazja na Anglię. Rok 1066 
Maciej Skórka 

HISTORIA 

Dwa fragmenty tkaniny z Bayeux. Powyżej 
scena, w której król Anglii Edward wysyła 
Harolda do Francji. Harold (z sokołem na 
ręku) wyjeżdża w towarzystwie orszaku. Poni-
żej scena pojmania Harolda przez Guya – 
hrabiego normańskiego – po przymusowym 
lądowaniu wyprawy Harolda na jego ziemi.  

Powyżej scena przysięgi lennej Harolda i 
obietnicy pomocy w staraniach o koronę 
angielską. Postać Harolda znajduje się w 
środkowej części. Po lewej na tronie siedzi 
Wilhelm. Po złożeniu przysięgi Harold odpły-
wa wolny do Anglii. Poniżej scena koronacji 
Harolda, po śmierci Edwarda króla Anglii, 
która odbyła się wbrew złożonej przez niego 
przysiędze. W lewej części Harold (siedzący 
na tronie) zostaje okrzyknięty królem przez 
możnych. W prawej części – obraz właściwej 
koronacji. Ponad wieżą widoczny jest wizeru-
nek komety Halleya.  

Bitwa pod Hastings. Na fragmencie powyżej 
pokazana jest obrona Anglików walczących w 
zwartym szyku piechoty z nacierającymi 
jeźdźcami Wilhelma. „Mur tarcz” długo oka-
zywał się bardzo skuteczną taktyką, a Norma-
nowie nie mogli sobie z nim poradzić. W dol-
nej części fragment przedstawiający śmierć 
Harolda. Dzięki podstępowi szyki Anglików 
zostały rozbite. Harold poniósł śmierć, we-
dług legendy trafiony został strzałą w oko i 
zabity mieczem. 
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Mam na imię Adam, mieszkam 
razem z tatą. Dwa lata temu zaginęła 
moja mama (nie wiadomo co się z nią 
stało). Ojciec bardzo za nią tęsknił. 
Postanowiliśmy zmienić miejsce za-
mieszkania, bo tu wszystko nam ją 
przypominało. 

Pewnego dnia jechaliśmy z tatą do 
naszego nowego domu. Podróż trwała 
już 17 godzin. Kiedy wjechaliśmy na 
główną ulicę miasta jakiś siwy męż-
czyzna o mało nie został przez nas 
potrącony. Gdy zatrzymaliśmy się 
podszedł do samochodu. Uchyliłem 
szybę, choć wiedziałem, że to jest 
bardzo ryzykowne, mężczyzna nachy-
lił się. 

– Musicie uciekać, to nie jest do-
bre miejsce. Czają się tu straszne 
stwory – szepnął. 

Popatrzyłem na tatę. Uśmiechnął 
się do mnie i powiedział: 

– Wiesz…. Gdy byłem w twoim 
wieku dałbym się pociąć za jakąś nie-
samowitą przygodę. 

Po wypowiedzeniu tego zdania 
zapadła cisza, która nie trwała długo 

ponieważ podjechaliśmy pod nasz 
nowy dom. Był on nieduży, ale także 
nie należał do najmniejszych. Kiedy 
do niego weszliśmy były tam już 
wszystkie nasze rzeczy. Wszedłem na 
górę, gdzie znajdował się mój pokój. 
Podszedłem do okna, widok był nie-
samowity – na wzgórzu stał dom, któ-
ry wyglądał jak królewski zamek.  

Zszedłem na dół do kuchni, 
w której zastałem mojego tatę. 

– Synu lepiej wyjdź na zewnątrz. 
Może zawrzesz nowe znajomości –
powiedział. 

– Ale przecież trzeba rozpakować 
rzeczy z auta. 

– Spokojnie. Dam radę, a teraz idź 
na dwór. 

Westchnąłem i wyszedłem. Mija-
łem restaurację i sklepy (od autorki: 
to nie jest zbyt bogate miasto). Nagle 
zobaczyłem boisko do koszykówki, 
wszedłem na nie i zapytałem jednego 
z graczy: 

– Można się dołączyć? 
– Jasne. 
Graliśmy jakieś 15 minut gdy na-

gle zgasły światła i wszyscy uciekli. 
Dlaczego wszyscy się rozbiegli? – 
pomyślałem. Właśnie chciałem już 
wracać do domu, gdy usłyszałem głos 

jakiejś dziewczyny: 
– Lepiej tyle nie myśl tylko ucie-

kaj do domu. 
– Niby dlaczego? 
– Czy ty jesteś nowy? – tym razem 

zapytał jakiś chłopak obok niej. 
– Tak. 
– Dobra, koniec tych pogawędek, 

przejdźmy do rzeczy. Każdy o 19 – ej 
ucieka do domu, nie ma tu zasięgu, 
a w skrócie to wielka czarna dziura. 
Jestem Sally, a to mój przyjaciel Si-
kor – powiedziała i dotknęła ramienia 
swojego kolegi. 

– Tak, extra…To może ja już pój-
dę . Chciałem iść, ale znowu mnie 
zatrzymała. 

– A …. I gdyby co, to Springvill 
nie jest normalnym miejscem. Chodzi 
mi o potwory. 

– Ha, ha, ha… Bez urazy, ale zwa-
riowaliście – powiedziałem i pobie-
głem. 

Po pewnym czasie kiedy w środku 
nocy szedłem lasem usłyszałem ła-
miącą się gałązkę. Zatrzymałem się i 
obejrzałem, to co zobaczyłem mnie 
przeraziło… 

 
C.D.N 

Horronim OPOWIADANIE 

Sally Spooksville 

Składniki:  

½ kg dyni (obranej), 
120 g margaryny lub masła, 
4 jajka, 
1 szklanka cukru, 
2 łyżeczki cukru waniliowego, 
2 płaskie łyżeczki sody, 
2 ½ szklanki mąki. 

Dodatkowo: 

Cukier puder do posypania. 

Obraną dynię kroimy w kostkę 
około 1 cm, wrzucamy do garnka, 
zalewamy 1½ szklanki wody i gotuje-
my 10 minut na wolnym ogniu pod 
przykryciem. Po tym czasie odlewa-
my wodę i gotujemy dynię do mięk-
kości, przez jeszcze około 5 minut, co 

pewien czas mieszając aż powstanie 
jednolita papka. Garnek z dynią zdej-
mujemy z ognia, dodajemy tłuszcz 

i mieszamy łyżką lub widelcem aż się 
rozpuści. Następnie dodajemy cukier, 
cukier waniliowy, jajka i na koniec 
stopniowo mąkę wymieszaną z sodą. 
Dobrze wymieszane ciasto przelewa-

my na blaszkę wyłożoną pergaminem. 
Jeśli wolicie wyższe ciasto, to na ma-
łą blaszkę około 20×30 cm, jeśli cia-
sto ma być cieńsze, na większą blasz-
kę np. 23×34 cm. 

Ciasto pieczemy w temperaturze 
180°C około 35−40 minut do tzw. 
„suchego patyczka”. Oczywiście 
cieńsze ciasto upiecze się szybciej niż 
grubsze. Po upieczeniu ciasto pozo-
stawiamy na co najmniej 15 minut 
w wyłączonym piekarniku.  

Przed podaniem ciasto można po-
sypać cukrem pudrem. 

Ciasto-babeczki z dynią KUCHNIA 

Wiktoria Kucia 
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